
K U R Y E R  L I T E W S K I
w  Wilnie w  Piątek dnia 4 Lutego v. s. 1821 roku.

■■■•■ . 0 - .  ii

ObiertĆacye 
meteorologi

czne.

Cia« obierw acyi
•rednia. 

średnia, 
godz. 8

W ytokosć Barom. "f ber. R eaa. j W i a t r y . Odmia. w paw ia
38 cal. 1,37 lin* 
a8 — l.g  _

37 — 9-9 -

— 2,75 łtopn
— 3,42 —
— 2,6

Północ. Żach.
Południowy
Zachodni

Pogoda
Pogoda

Pochmurno

W I A D O M O Ś C I  K B i l O W I .

W i l n o .

Jego Cesarzewicowska Mość W ielki X iążę  
M k o ł a y  Pawłowicz  przyjechał w nocy z dnia 32  
ns a3, bez zatrzymania się, przez Ry&ę do Si. 
Petersburga.

Dzisiay o godzinie 4  z południa, w sali pałacu 
gubernatorów cywilnych, odprawi się posiedzenie 
publiczne Oddziału W ileńskiego Towarzystvrti 
Bibliynego Rossyyskiego, na które zapraszają się 
osoby płci obojey wszystkich stanów i wyznań.

W edług zaprowadzonego oddawna zwyczaju, 
w  czasie teraźnieyszego krótkiego karnawału da* 
na będzie jedna maskarada na dochod ubogich 
domu dobroczynności, w następującą niedzielę 
dnia 6 t. m. lutego w salach redutowych w do
mu W W .  Miilerów. Dobrana muzyka, tudzież  
interessu;ące maski jakie się «a tey maskaradzie 
Ukazać matą, sprawią przyjemną z„b.ivrę zgro
madzeniu. B letow dostać można w sklepie do
mu dobroczynn i e ,  a t a k ż e  u JPana Bitnera u- 
trzymuiącego sale redutowe.

Opera Tancrede, tak b \ła  wystawiona przez 
artv>tow niemieckich n* tuteyszym teatrze, 
publiczność o iey powtórzenie prosiła.

Od kilku d n i , w sali pałacu gubernatorów 
cywilnych, w którey teraz odprawuią s;ę obrady 
elekcyyne zgromadzenia szlac! eckieg > tutey«zey 
gubern.i, wystawiony jest piękny obr z M a r y i  
M agda len y  ffałoniego, z  galeryi drezdeńskie ; , ro
boty P. Hłybowskiego, który dawniey był uczniem 
szkoły tuteyszev malarstwa, a potem przez  
kilka doskonalił się zagranicą, anaydłużey w  
miemoney galeryi.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  6 stycznia.

Stosownie do wyroku J. C. K. Mości Pana 
naszego miłościwego, z dnia 34 listopada (6 gru- 
dnia) 1820, w którym Nayjaśnieyszy Pan naka- 
zuie, aby Senat na pierwszem zebraniu się przy
stąpił do wybrania kandydatów na mieysca wa- 
kuiące w Senacie. Prezes Senatu ma honor w e
zw ać J W . Senatorów Królestwa Polskiego żeby 
na daien 24 m. i r. b. do W arszawy zjechać się 
raczyli, już to^,dia dopełnienia woli Nayjaśniey. 
azego Pana względem elekcyi, już t e ż  dla wysłu
chania przysięgi nowo mianowanych senatorów, 
jako też załatwienia rozmaitych od rad Wojewódz
kich nadesłanych przedstawień. Dan w W arsza
wie § lutego 1 8 3 / .

W iadom ość o lyc iu  i  zgon ie Jana Leona  K ozie
tulskiego Pułkownika W oysk Polskich.

Przeżyw śzy lat 4 i ,  rozstał się już z  tym  
światem Jan Leon Kozietulski pułkownik woysk  
polskich. Oddać więc zasłużoną cześć temu,  
pięknemi przymiotami umysłu 1 serca ,  a nade-  
wszystko walecznością i m ęitw em  znakomitemu 
spólziomkowi, jest powinnością obywatela z przy
jaciela tern bardziey* i e  poohwała sczególna cno
tliwego męża jest oraz pochwałą wszystkich, je
mu podobnych. Jan Leon Kozietulski  był bez 
zaprzeczenia jednym z tych cnotliwych oyceyzny  
synów, co się w ostatnich czasach do uświetnie
nia imienia polskiego niemało przyłożyli; do wdzię
czności zatem naszey i uszanowania niezaprze
czonego, jak wszyscy mężni i cnotliw i,  nabył 
prawa. Zaledwie wiek m łod z iu tk i  skończywszy  
...ozietulski, b*ł p.er w szyto z owych szlachetnych  
rodakó*, co w r. 1806 na głos sławą i zasługami 
okrytych wodzów Poniatowskiego^ Zujączka i  
browskrego, pod nar dowe po >pi szyb znaki. K ie
dy zaś po krótkiey , lecz stanowczey 1807 r. 
kampm 1 pułk lekkókonny p d  ki pod z n e z y  tneth 
W incentego Hr^bi Krssiń-kiego dowództwem zo
stający, w południowe krąje Europy jsd ć się mu
siał, Jan Kozietulski przeszedłszy w tym ż- pułku 
nizsze sczeble woyskowe, do stopnia Sztfa szwa- 
aronu wyniesionym został, i w tymto stopniu  
pamiętną pod Sam o-Sierra  stoczył walkę, w  któ
rey nie tylko siebie, lecz i towarzyszów broni 
szwadron ten składających, tudzież pułk lekko- 
konny poliki W incentego Hrabi Krasińskiego, 
wiekopomną okrył sławą. Niedostępny wąwos  
pod Samo-Sierra  przez 12 tysięcy Hiszpanów  
i Anglików broniony, kilkunastu działami naje
żony, napróżno Francuzi zdobydź kilkakrotnie 
usiłowali. Zostawione było męztwu Polaków, aby 
jednym tylko szwadronem cudu tego dekazali, a 
szwadronem tym dowodził Kozietulski. Zdobyto  
wszystkie nieprzyjacielskie działa, zabrano liczne
go niewolnika , resita nieprzyjaciół ucieczką się  
ratowała, a bramy Madrytu otworzyły się zw y
cięzcy, • • • • Jut wymownieysze uczonych rodaków  
i cudzoziemców pióra wystawiły nie raz wierny  
obraz tego pamiętnego zwycięztwa, o którćm do- 
stoyny autor pochwały . walecznych Polaków w r. 
1 8 0 9  słyszaney tak sprawiedliwie powiedział: 

Póki waleczność będzie pomiędzy ludźmi w za- 
„ sczycie, póty pamięć bitwy pod Samo - Sierra 
„ i tych co ją stoczyli, słynąć nie przestanie!’  ̂
Jakoż nie tylko już dzieje, ale i sztuki nadobne 
uwiecznić tego bębatyrskiego czynu nie zaniedav



bały, i uwielbienia powszechnego godnym go O" 
sądziły. Połączył się więc juz teraz z wami 
duch Kozietulskiego drodzy sercu jego przyjacie
le i towarzysze broni, cnotliwi i mężni Dziewa
nowski, Krzyżanowski, Rudawski, Rowicki i inni 
W tym dniu sławy i żałoby dla Polaków na pla
cu bitwy polegli rycerze, w którey Kozietulski 
utraoiwszy konia, i mając przeszyty gradem kul 
mundur, tylko z 36 mężnymi został. 9 Połączył 
się duch Kozietulskiego i z tobą wielkich nadziei 
młodzieńcze pułkowniku Sobolewski , Bogucki, 
Horowicki, Surynie, Stablewski, Wiśniewski, G a 
jewski, Tomicki, Kownacki, Górzeński, Eleniew- 
ski, k tórych popioły ziemię starożytnych Iberów 
użyźniają; połączył się z wami w szystk im i, co 
za sprawę óyczyzny chwalebnie walczyć i u m 
rzeć umieliście. Spółrodacy wasi i ich następne 
pokolenia zapomnieć o was nigdy nie potrafią. 
Kozietulski za ć*yft tak świethy dostojeństwem 
oficera legii honotowey. i-Barona Cesarstwa fran- 
cuzkiego z dotacyą 6000 franków ozdobionym 
został; pułk zas leskokónny Hrabi Krasińskiego 
odtąd ctęść gWsrdyi CeśarstWa francuzkiego skła
dać zaczął, W krótce  po tey  bitwie pułk K ra . 
sińskiegó z m d  brzegów Tagu na brzegi Duna
ju, zwycięztwy J na Sobieskiego pamiętne, pośpie
szyć :mu?iał, a śtrafciWazy łiitf mało wskcznvch 
pod Wagrańt', nowemi okrył się wawr&yny, dó 
k tó rych  zebrania Kozietulski, odniósłszy ranę, nie 
mało się przyczynił. W  kampanii 1813 dwa fa 
zy  znowu ciężko był ranionym, raz pód Smo
leńskiem, drugi- raz pód Wałym Jarosławiem, gdzie 
kwaterę główną cofającego się woyska przeciw 
zwycięzkim siłom zasłonić i ocalić walecznością 
zw ą potrafił, za có stopień majora pułku gwardyi 
otrzymał. Trudnoby było chcieć wyliczyć wszy
stkie świetne czyny, których pułk gwardyi lek- 
kokonny polski, a z nim i Kozietulski, tak w tey 
jak W następney kampanii dokonał; a jeżeli w a
leczność, karność, wierność żołnierza polskiego 
zwfócić na s ebie mógły uwagę wspaniałego zwy
cięzcy i wskrzesiciela Polski, winną zachować 
powinniśmy dla wszystkich poległych, równie jak 
i żyjących wdjowników naszych wdzięczność, co 
się swą walecznością i postępowaniem zasczyt- 
Slem do zjednania narodowi polskiemu szacunku 
i przychylności Wielkiego naszego Monarchy 
przyłożyli. P rzy  reorganizacyi woysk naszych, 
Jsn Kozietulski pułkownikiem dowodcą 4 pułku 
ułanów mianowanym został; lecz zwątlone r a n a 
mi i znojami wojeuuemi siły jego nie dozwoliły 
m u długo korzystać z tak znakomitego dowodu 
zaufania i względów, któremi Kozietulskiego J C. 
Mość naydostoynieyszy W ódz  woysk polskich, 
prawdziwie zasługi, wartość i honor nagradzać 
umiejąoy; zasczycał. Złożonemu ciągłą i długą 
niemocą wszelkie łożone starania przywrócić 
zdrowia i przedłużyć życia nie zdołały. Dnia 
3go bieżącego miesiąca i roku wypłacił Kozie
tulski dług śmiertelności, i rozstał się na zawsze 
z drogą sercu jego oyczyzną i kóchaną od niego 
rodziną. N. J. C. M. naczelny Wód* z odpowia
dającą stopniowi i zasłudze tak walecznego ofi
cera  okazałością chciał go mieć pochowanym, i 
sam exportacyą ciała swą obecnością zaszczycić 
i dokonać jey raczył; co bez Wątpienia naywy- 
mówuieyszym jest dowodem, jak wysoce wartość 
osobistą i waleczność Kozietulskiego cenił. P rze 
biegłszy celnieysze zasługi zmarłego, należy choć 
w krótkości wspomnieć o charakterze osobistym 
Kozietulskiego. Kto go znał, te a  przyzna zape

wne, jak był łagodnym, ludzkim , uprzeym ym  
sprawiedliwym, uczciwym, skromnym , bezinte* 
ressowanym, statecznym, w powinnościach swych 
pilnym i gorliwym, nie uganiająo się za blaskiem 
dostojeństw i sławy z powodu próincśoi; owszem 
za małość umysłu podobne zabiegi poczytując , 
zasługiwać umiał postępowaniem nayszlachetmey- 
szem na szacunek, poważenie i miłość współ- 
ziomków swoich bądź Cywilnych, bądź woysko- 
wych, jako swych spółbraci i synów jedney oy- 
czyzny; zasługiwać umiał na w zględy , zaufanie 
i pochwały tych, pod których rozkazami w za
wodzie woyskowym zasczytnie przez lat blizko 
i 4 zostawał. Oby ta krótka, lecz rzetelna, pochwa
ła zmarłego posłużyć mogła do rozkrzewienia cnot 
i uczuć szlachetnych, które Jana Kozietulskiego 
zdobiły! Oby w każdym polskim młodzieńcu za
wodowi się woyskowemu oddającym zasozepiłoto 
przekonanie, iż ukształcony umysł i seroe są rze 
czywistą drogą do osiągnienia prawdziwey, sławy, 
dodając nowego blaski! waleczności i męztwu, 
przez k tóre się dobrze zasłużyć Monarsze swemu 
i Oyczyźaie można. G . . . . . . .  ski.

N I E M C Y .
Od brzegów M enu dnia 2 5 styczn ia . Odda

lenie w miesiącu czerwcu r. 1819 Pana Okent 
radcy nadwornego, od katedry profesorskiey w Je 
no, było powodem na seymie weymarskim do 
zapytama; ożyli według praw urzędnik krajowy 
itfćże b’ dź bez sądń i wyroku oddalonym? roz* 
3trzygmoa<» je większością i 6 kresek przeciw l r  
w potwierdzającym sposobie, lecz razem posta
nowiono upraszać vVi*lkiego Kiążęcia o Wyraźna 
zapewnienie, iż odtąd każdy urzędnik z prawnych 
t y k o  przyczyn i według takichźe przepisów bę
dzie oddalonym Uczyniono oraz uwagę, iż w k ra 
jach X ążęt s a s k i c h  n i g d y  n i e  przyjęto zasady 
dowolnwgif oddalenia urzędników, i nigdy Się to 
nie zdarzyło.

W  niektórych pismach publioznyoh niemiec
kich (pisze gazeta hamburska) czytamy następu* 
jący artyku ł z Frankfertu  nad Menetti: ,, Sły
c h a ć , iż pewna dyplomatyczna osoba napisała 
w poufałym lecz niewyciągającym tajemnicy li
ście, że (iak się zdaje) obrady w Opawie tu  i 
owdzie mylnie były tłum aczone, gdy sądzono, 
że idzie o zniesienie konstytucyi reprezentacyyney 
w N eapolu , a nawet, iż w pewnym r a z ie , dla 
zabezpieczenia na przyszłość, część kraju Obojey 
Sycylii/", ma bydź przyłączona do innego ościen
nego Mocarstwa. Taki zamiar nie zgadza się 
z wiadomym światu sposobem myślenia Monarchy 
jego, k tó ry  podbitemu nawet krajowi, nadał po. 
dobną konstytUoyą stosowną do duoha czasu; nie 
Zgadza się ora* z systeniutem europeyskim, k tó ry
by przez oderwanie części kraju od Królestwa 
neapHitańskiego, tos t  i ł  nadwerężonym , w spo
sobie niepodobnvm do wynagrodzenia. List ten 
zaprzecza wyraźnie pogłosce, jakoby pewna pół. 
nocne Mocarstwo chciało jedną wyspę na śro- 
deióntńóm morzu objąć w posiadłość, bez nad- 
wątlenia praw Króla neapolitańskiego: należy go 
raoZey postaw ć w możności nadania narodowi 
swemu wszelkich ustaw zgodnych z spokoynością 
Europy. W szakże narzuocna od zbuntowanych 
żołnierzy konstvtucva nie może bydź w żadnym 
razie uważana za dobroczynną. Kiedy Król bę
dzie prawdziwie wolnym; wtedy się widccznieo- 
k a ż e , iż dotąd samey tylko przemocy ulegał.- 
Zniszczenie tey  przemocy, jest jedynym cełeid



wszystkich kroków do poskromienia tak  długo 
Juz istniejących nieładów.”

Jedna z gazet niemieckich umieściła co nastę
puje: Obskurantyzm nie wiele w tym  roku po.
stępu  uczyni; Słonce bowiem jest panującym pla
netą . Któżby mógł sądzić, iż pod tak oświeconym 
i oświecającym Panem duszy ciemnoty dokazywać 
potrafią? Gdzie oko swoje zwróci, coż się przed 
nim ukryć zdoła? gdzie dobroczynny jego p ro 
mień dochodzi, ktnźby tam pragnął powrotu nocy 
barbarzyństwa? Słońce jest praw dziwem wyobra
żeniem polityki. Rzuca światło swoje tak na, a- 
nanas, jak na jabłko leśne; ńie daje żadnego mo- 
nopolium i przywilejów; pozwala nawet doyrze,. 
wać roślinom truciznę w scbie mającym , bo i 
wnich euaydujesńę lecząca własność, którą biegły 
chemik wyciąga, gdy tymczasem nie umiejętny 
zabija się. Nie zńa żadnego stronnictwa ; rozpę. 
dza mgłę, która mu Zaprzecza p taw a oświecenia 
i użyźniania ziemi. Nie choe jaśnieć dla siebie; 
lecz tylko dla powierzonych mu ciałrtiebieskłch, 
i ich mieszkańców, którzy światła jego po trze 
bują. Ale gdiie promień jego wcisnąć się nie 
może, tam ciemnota i nędza panuje. W edług 
por roku miarkuje i pomnaża ciepło sw oje , bo 
ciągły upał osuszyłby i spalił ziemię. Nie sądzi 
upornie, iż lepiey, niech wszystko zniscZeje, by
leby’ s»mo jaśniało; chętnie pozwala się zasłaniać 
chmurom , kiedy ziemia potrzebuje deszcżu.Si

r  ń  1 n  c  y  A.
Nasessyi izby deputowanych dńia t<j stycznia 

fedawano sprawę o petycyach niektórych miast, 
tyczących się ioh dobra, tudzież osób prywatnych. 
Z  tych  nayważnieysza była jeńerałs Sarrazm, 
skazanego na dziesięcioletnie roboty w kayda- 
nach za wielozeństwo. Ż  .ld się w uiey na nie
prawne osąd*en>e siebie, i prosił, aby sprawę 
jego na nowo sądsono. W yrzek ła  izba, iż nie 
należy do niey d a n e  zdania o spraw ie , która 
przeszła już prtez  w sżyśik  e stipdrt hierarchii 
sąlowey. Sessya publiczna tey izby dnia 22 sty
cznia rozpocznie się od zdawania sprawy o in
nych petycyach, między i tó rem i będzie ważna 
petycya pulkown.ka Simon, w którey zapyi.uie *ię, 
czyli według istniejącego prawodawstwa można 
odebrać of cerowi stopień jt go b?z sądowego wy
roku? O try  pe tyc ji  zda sprawę deputowany 
Forbin  d’Jssarts. Pan B ąnon, obrany deputowa
nym w dwórh departamentach, wyżś/ego Reńń 
i W a n d ę rskiegc, don ósł listownie prezesowi izby, 
że postanowił bydź reprezentantem departameu- 
tu  wyźszego-Renu, Ze kilku deputowanych je&t 
w tymże przypadku, przeto będą rtoWe wybory 
w tych departamentach; którym z tey prżyozy- 
ny braknie nalćżney liczby reprezentantów.

Z powodu prźyp^dającey tego roku roczn’cy 
agonu Ludwika XVI w niedż.elę, obchód jey 
żałobny odprawiać się będzie w całey Francyi 
dniem wprzódy, to jest 20 stycznia. W ydruko- 
wano przeszło 5 oo,ooo exemplarzy testamentu 
tego Kró^a, który  w czasie corocznego obchodu 
zgonu jego czyta kapłan w każdym kościele.

Dnia 18 stycznia miał osobne wysłuchanie u 
Króla margrabia de Riviere były poseł fraBcuzki 
yr Stambule.

Przybył do Paryża Lord angielski Sommer- 
set, wielkorządca na przylądku D .b rey  Nadziei. 
Zakupił on wiele sprzętów ozdobnych do pała
cu w iekoraądztwa swojego. Przybył także do 
Paryża Pan Correa la Serra  pełnomocny minister

portugalski przy rządzie Zjednoczonych Stanów 
Ameryki północnej.1

Xiężna Berry mile przyjęła podarunek w yna
lazku Pun a Gay jubilera, który nazwał Kolędą, 
Opatrzności. Jest to  maleńki okręcik, w klor m 
Xiąźę Bordeaux jey syrn wydany jest w postawie 
leżącego, r  przy nim leżą znaki królewskie.
‘ Król hasz przegrał sprawę z nabywcą spad
ku po X ążęc iu  Conti o m .łą  w y s e p k ę  Adam. 
Król więc  mUsi, jako niegdyś Hr-b;* Prowancyi, 
a dziedzic po XięciU C o u t i , zapłacić stronie, 
1.4:00,000 franków, w co wchodzi prowizya i  
koszta prawne.

Zfcbiono w Par .ża  powóz mieszczący w so
bie dogodnie 32 oiób. Używać go mają nk 
pocztach4

Artyści dramatyczni rozńi litych teatrów pa- 
ryzkich obchodzili d. i 5 stycznia rocznicę pa
miątki urodzin M d ie ta , oyca komedyi francuż- 
kiey. D enniki patyżkie ganią mocno aktorów 
pierwszego 1 drug ego tea tru  francuzkiego o bar
dzo suchy obchod tey pamiątki, bo skończyło się 
na gram a srtuk. Mbbfera, i uwieńczeniu popier
sia jego. Ć h v n ą  tylko tea tr  zwany gitnhazyum, 
który’, acz niedawno otw orzony; przewyższył 
w tey mierze dwa wielkie teatra, bo dodał sce
nę zastosowaną do M. liera, pa którey wszyscy 
tego tea tru  aVtore wie wystąpiwszy, śpiewali piosn
ki poświęcone panrątce  jego.

Pa^yi, dnia 20 słycirtia. Czytamy w jednym 
Z tuteyszyoh diienniśów, ii  rządy szw ajcarsk i  i  
sardyński miały niej ką obawę z przyczyny zbie
rania się Icztiego w v eka austryackiegó m  gra
nicy T es .ń .k iey ,  Gryzońskiey i Piętn ntskiey. 
Dowiadujemy się teraz, iż w tey om r-e  d*no 
żaśpokajaiące cbjaśń enie.

Pao Peirhaus, szef batalionu w ko tpuoe  a r -  
ty lU ryi framuzkiey, ogłosił, iż w yoaL tl  n ie 
wielki statek, k tóry  z małą liczbą nieumieję
tnych u wet iudzi, rńoże zniszczić  na jw iększy  
okręt. Gdyby tak było, osczędziłoby s>ę wydat
ków na kosztowne okręty wojenne. Nie wyja- 
Wił atoli tajemnicy swojey.

KRÓLESTW O O B Jlb Y  SYCYLII.
Dostrżegacz austryacki z d. 26 styczn ia za,* 

Wiera co następuje: „Z Neapolu  d. i 3 stycznia.
Nie mńże już w ięcey nikogo mamić chełpliw ość  
pism publicznych ani m ow y demagogów , m ie
wane z ich  mównic; chociaż oboje od ostatnich  
ośmiu drii uspokoiły się Znacznie , w idoczną jest 
rzeczą , iż  wszystko szybkim krokiem zbliża s ię  
do rozwiązania. Za nim doszło jeszcze w ezw a
nie M onarchów do Króla Neapolitańskiego , po
wszechnym już było zdanie tych, którzy W  nie
jakim W zględzie znają stan i potrzeby kraju, i 
jakiekolwiek m ogłyby bydź ich, w id o k i, iż  tera- 
źnieysza kónśtytufcya utrzym ać się nie może. G dy 
m inister Zilrlo  rozesłał na d. 7 grudnia wiado
my okolnik na prowineye, za có poźniey w y to 
czono przeciwko niemu sprawę, sądził On iż uzyska 
przyzw olenie hietylko w szystkich  znakomitych  
ludzi w  stolicy i na prowinCyach, ale nawet sa*s 
m ey przemagająCcy w iększości w  parlamencie; 
Zapewnienie jego nie opierało się na fałszyw ych  
Wiadomościach lub urojonych zasadach; jedno co  
przeportlniał przełożyć, był bezpośredni wpływ 
bojażńi. Gdy parlament rozstrzygać miał w zg lę
dem poselstwa królewskiego na d. 8 ., nie było  
dwudziestu, a nioźe dziesięciu członków, którzy- 
by głosowali za utrzymaniem konstytucyi hiszpań- 
skiey, gdyby im nie grozili Węglarze i mała lłC»-
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ba zapam iętałych demagogów. T rzeba  było bydź 
świadkiem tey  m owy, ażeby można m eć w y o b ra
żenie o pogrążeniu, pomieszaniu i wstydzie w szy 
stk ich  ty c h  lu d z i ,  k tó rzy  sami to, co mają za 
rzecz  zgubną i n ie ro zsąd n ą ,  u tw ierdz ili  swojem 
przyzw oleniem  przez  same tchórzostw o . Od ó- 
wego dnia widocznie pogorszył się s tan  rzeczy. L u 
dzie m ający zdolności i t a le n ta ,  k tó ry ch  liczba 
i  tak  nie by ła  znaczną, zostali od spraw  odda
leni, lub sami usunęli się dobrowolnie. Z arząd  
cyw ilny  i woyskowy, jak dalece w yaipe łnym  s ta
nie n ierządu m ówić można o z a r z ą d z ie , powie
rzo n y  jest nayniezdolnieyszym ludziom , k tó rzy  
od dnia do dnia nie mogą sobie z a ra d z ić , ani 
w łasn y ch  stronników  zjednać zaufana. Jenera ł  
P ppe  i n iek tó rzy  w yuzdani republikanie, o tacza
jący  go i n im  kierujący, są jedynymi i is to tnym i 
panami kraju; panowanie ich zasadza się na sa
m y m  te rro ryzm ie .  Posiedzenia parlamentu, czu- 

' jąćego sw ą słabość i nicość, tylko dla tego  są prze- 
z n a c z o n e /a b y  przedstaw iały  jeszcze ludowi cień 
rządu ,  właściwie nigdzie nieistniejącego i podaw a- i 
ły  " pa tryo tyćzne  myśli przeciw ko dziennikom i 
za  nimi, k tó re  machinalnie w ys taw ia  móyyca a 
sf&chacze obojętnie słuchają. \V iększa część de
pu tow anych  pomimo bojażni te r ro ry s tó w  byłaby 
się już oddaliła, gdyby nie w s trzym yw ała  ich  je
szcze w yznaczona dzienna płaca po' luidorze.

Znik ła  zupełnie odwaga od czasu jak dzien
n ik i z d. 4 z. m. ogłosiły list K ró la  francuzkie- 
go, w k tó rym  tenże zaprasza usilnie K ró la  neapo-< 
lilaóskiego, aby sk łon ił1 ucho swoje na  wezwanie 
m onarchów . Aż do tego. czasu pocieszano się 
powszechnie nadzieją, iż F ranoya  me będzie w spól
nie działała z sprzym ierzonym i Monarchami, lecz 
p rzeciw nie . T u tey sza  gazeta nie należąca do nieu- 
m iarkow anych  (Independetite  z d. 7) t łum aczy  
się w 'tey  mierze w  skromnie .dobranych słowach: 
pomimo, że pierwiey przez  nas udzielone i w wie
lu  innych dziennikach potwierdzone wiadomości, 
■względem rozporządzeń  rządu  francuzkiego m ia
ł y  n a  sobie zupełne prawdopodobieństwo, musi
m y  jednak dzisiay w yznać z żalem, iż nadzitje  
nasze by ły  p rzyn a yrn m ey  zaw czcsne  , 1 ze list 
K ró la  francuzkiego daje powód do wielkiey oba- 
tky  względem zam iarów  gabinetu francuzkiego 
p rz y  niebezpieczeństwach grożących naszc.y kon- 
s tv tu c y i .“ A oswoiwszy powoli czytelników swo
ich  z rzeczyw is tym  stanem rzeczy , udziela im 
chętn ie  przyjacielskiey rady  „żyć  i umierać z kon- 
s ty tu c y ą  hiszpańską*4 O środkach obrony  m ó
w ią  rozmaicie, piszą, w yroku ją  i ogłaszają; w  i- 
s toc ie  zaś m ało co, albo nic się wcale nie dzie
je. P rzed  k ilką  dniam i zapewniano , iż na  r ó 
żn y c h  punk tach  prow incyi A bruzzo  s tanąć  miało 
12000  lu d z i ;  atoli  pomimo osady w P escara  i 
C ivite lla  i n iek tó rych  m ałych  m iastach, me m a 
Więcey zebranych  nad 2000 ludzi gotow ych do 
boju. Polegają wiele n a  milicyi i ochotnikach; lecz, 
aby w yruszyli,  braknie pieniędzy 1 broni, a zapał 
p a t ry o ty c z n y  nadto jest p o w o ln y , by taki n ie
d o s ta te k  uzupełnił.  Jenerał P epe  spodziewał się 
zebrać w  A bruzzo  3o,ooo m i l ic y y , przybyw szy  
tam że został niezmiernie zawiedzionym; A b ru z-  
za n ie  wszyscy  prawie oświadczyli, iż nie myślą 
bynayriin iey  w ystaw iać  życia swojego zak o n s ty lu -  
Cyą hiszpańską; nie m iał on w ięcey zebrać jak 3ooo 
łudzi. G dyby  naw et były  środki do w ystaw ienia  
w oyska, to  jednak w śró d te razn iey szy ch  okoliczno
ści % ło b y  niepodobieństwem przyw rócić w  niem  
karność j por«ądek. # ay lep s i  jenerałowie Ca-

rascosa  i FilarigiSri i t . p. oddalili się;, większa 
część dobrych oficerów poszła za ich p rzy k ła 
dem, a jenerał P epe  nie jest z tych  ludzi, k tó 
ry b y  z n iechętnych, źle p ła tnych  i zupełnie w y- 
sziych z porządku żołnierzy, mógł u tw o rzy ć  woy- 
sko. W zajem na niechęć, skry te  podeyrżenie panuje 
nie tylko między oficerami i szeregowymi ale n a 
w e t  między samymi oficerami, albowiem n ik t  
nie jest pew ien drugiego myśli, za k tó rą  byłby 
s troną, gdyby przyszło do boju. Codziennie nad 
chodzą wiadomości o obruszeniu się w o y sk i  
przeciw ko swoim dowódzcom. W  Capui za
szły k rw aw e  wypadki. Jenerał  Arcnvito  m iał po 
dw akróć do czynienia z zbuntow anem  przeciw ko  
sobie woyskiem, raz w Capui a drugi w G e r -  
m ano  1 zaledwie swoje ocalił życie. W  Saler
no odkryto  podobnie spisek woyskow y i a resz 
tow ano wielu oficerów sztabowych. Jakie Wrar 
żerne czyni to  wszystko w S ycylii i z jaką n ie
cierpliwością oczekują tam że uwolnienia od tak  
haniebnego jarzm a nie trudno jest do poięcia. Sły
chać niekiedy dobrze myślących, lecz nie m a
jących dosyć światła do sądzenia należycie ó skut
kach z wielkich wypadków: „ Ńechayby obce
M ocarstw a były  spokoynemi, rzeczy  te  same już 
są bliskie upadku.”  Istotnie teraźnieysza budow a 
musi upaść niebawem za pośrednic tw em  obcych 
M ocars tw  lub bez tego. j j fo  samo widzą i nay -  
bardziey o g ran iczen i ; atoli nie jest zupełnie rz e 
czą obojętną, wśród jakich upadnie "okoliczności. 
Zostanie oddany samemu sobie N eapol, nic pe- 
wnieyszago, nad to  , iż pod jednym  lub drugim 
kszta łtem  pano.wańia, przeydzie całkowicie i zu
pełnie  w  ręce  małey liczby nayzapamiętalsźyCh 
dem agogów , k tó rzy  w ten c zas  wybierać będą za 
swoje narzędzia i drabantów , nie ż  wielkiego 
m nóztw a W ęg la rzy , lecz z w ydziałów sekt, to  
jest z ludzi gotowych na wszelkie bezprawia i 
występki. Ponieważ większa część ty ch ,  k tórzy  
przez nierostropność, próżność, póżniey z bojażni 
zapisali się na listę W ęg la rzów , wszyscy, osobli
wie ci, co, chociaż nie wiele, jednak coś mają 
do s t racen ia ,  zmordowani są już n ierządem  i  
p rzy  zupełnym systemacie te r ro ry z m u  nie mogą 
spodziewać się lepszego lesu, jak ich niesczęśli- 
wi współobywatele. Królestwo byłoby oddane na  
długi czas pod rząd kupy bandytów. P rzy  tak ich  
widokach, k tóżby nie w d a ł  raczey  zezwolić na 
przyw rócen ie  porządku przez obcych, chociażby 
się mu to zdawało bydż p rz y k rem  i upokarzają- 
cern i k tóżby nie wolał raczey mnieysze złe, ńad 
niezawodnie większe?

Ź  gaz. ryzk . (Z u sch ,) N ea p o l, dnia  2 sty 
cznia . P rzygo tow ania  nasze wojenne tw o rzą  t r z y  
linije. G łów nem i stanowiskami obrony w zacho- 
dniey prowincyi Abruzzo  są Aquila  i Autrodacó , 
a we wsćhodniey Cioilella  i Pescara / droga mię
dzy Ilr i i Fondi będzie przełam ana, aby się s ta 
ła n ieużytą. Druga limja ciągnie się od źródła 
rzeki G arigliana, aż do jey uyścia. T rż ec ia  c ią
gnie się wzdłuż V olturno , a służy jey za środ
kow y punkt Capua. Zakonnicy z M onte Ca&si- 
no, ubiegając Się z m ieszkańcam i, p racow ali p rzy  
okopach obozowych. Jeśliby nieprzyjaciel wszy
stko to  p r z e ła m a ł , może bydź jescze za trzy m a
ny w w ąwozach M onte-fórte  i ćiesninąch kati- 
d y m k i tb .  W  prow incyach A bruzzo  i w ok rę
gach M olise  i Sora  nie masz człowieka zda tne
go do noszenia broni, k tóryby się w nich n ią  
opa trzy ł  i nie był gótowym  do obrony.
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IVdno dnia 4 Stycznia >821 roku v. s.

K R Ó L E S T W O  O R O J E Y  SYCYLII .

( Z  korr, hąmbur.) Neapol, dnia 5 stycznia. 
-ie nay ważniejsze twierdze państwa, które 

u czarni d niego naxwac można,  Gaeta od stro
ny zachodnie y, a Cnvite'.la del Tronto od s t rony 
p 5n ;Cno-ws Ji;cinit'j-, zoąydują; się w dobrym 
stanie c brony Pierwszy odcinał woyska, podi, r j r p łW3*v^ iiicaLioiiovoven 1 wvrugv>wac ich
Jt r-  ,ea* dmLrosio, strzeze drogi od gmachu, a unikać ranienia kogożkolw.ek

■ . ft) U P ' ,  f i r n  r n / L a y t n - . t  ... a . '  j . .  < t • . .  _
 ------ ,  - - » -  — -  o *

t r y  drug", pod rozkazami  jenerała Arcovito, dro
gi San Germane; a t rzeci  oddział  pod Wodzą je
nera ła  Pepe pasmo gór  w p r o w m c y a J i  Abrutto. 
X*zdy 3. t \ e h  odd o  }óiv ino p r y  v/bie po t rzy  
legiony p r o w m i - o n  dne.  L i c z b a '  woys'k lini- 
jow y th ,  s.Łci.ąca juz o-r< g r s i r c y ,  wynosi 5oooo Io- 
o*i, n e bcisąe to o-'U zvm ćh in;<yse warownych.  
W e  Wszystkich gminach pog ra n ic zn y ch , scs.e- 
gć lo i ty  w p ro w ;n r - i  Avelli.no, u r a d z o n e , zos ta
ł y  krrnpa~;;p tr-r-h-sów, między klófyiiń zna jd u ją  
się nsylzpsi strzelcy,  kornpanńami t/  mi dowoazą 
po wlększey c*ęści of cerowi-- cudzoziemscy; znay- 
du;ą się też nuędsy uinu i His. pani.

K R Ó L E S T W  O S A R  n  Y N S K I  E.

Rozmaicie gł iszrfto o i ./ruchu 3. s ilya i  W Tu-  
rypie. G .izet! (hm ęd; iva sv tey atelicy wycho- 
diąca  Ł*k-całą/okoliczność opną1 ; „ D n u  i i  
stycznia cztere.-h ' uczniów uoi wersy t t.i tu r y ń • 
skifgo /przyszł • da t . Uu Argciie, w czapkach 
czer wony cli z kokardami neapcl tuńskierni, gdsie

ży, albo ją siłą woyskową powściągnąć i wśmie- 
rzvć. Gubernator Turynu kazał wystąpić w o y -  
sku,  które wśród okrzyków:- Niech iy je Król! 
pociągnęło do gmachu uniwersyteckiego. Przy
kazano w oysku, żeby się z jak naywfększem u-  
miarkowaniem sprawiało, starając się tylko roz
proszyć niespokojnych i wyrugować ich z  tego  
gmachu, a unikać ranienia kogożkolwiek. Gdy  
zołmerze stanęli przed bramą uniwersytetu, zo
stali uczniów lego zatarassowanych w  przysion- 
kach ławkami i sto łam i, i opatratn ch w ka
mienie , które, nyrzawszy żołnierzy, jak grad na 
nich sypali. Nie wystrzelili żołnierze, ale za 
danym rozkazem opanowali wszystkie weyścia,  
zatarassowanie w jednetn mieyscu rozrzucili. 
W t>dy część uczniów wypadła tym wyłomem,  
1 udar- yła na żołnierzy, przy czem raniono ich  
około 20  b gnetami, kilku nawet niebezpiecznie, 
i poymano najburzliwszych. W  rozprawie tey  
ranili także uczniowie kilkunastu żołnierzy tak 
kamieniami jak wystrzałami z pistoletów, a jeden 
z of cerów był pchnięty pugin dem. Zgromadzo
ny luj w okoiiey uniwersytetu chwaląc żołnie
rzy wykrzykiwał: Niech ży je  Król! był kon-
tent z Umiarkowanego ich postępowania. A le  
też i Król wyraźnie zabronił im  strzelać, i dla 
tego karabiny me były ostremi łaumkarm nabi
te .”  Dopóty słowa są gazety urzędowey pie -  
montskiey. Listy zaś prywatne* z Turynu do-7 “  j  ’  r * j  tH,wc *  j. u r j  n u  d o *

oprocz ro/naa.-i yu: przechwałek nirnrz^z * oityoh d i  ją, ie  znowu dnia '*m.tepti?ące«o fi 3 stycznia/
W . k r z v k n ^ I i  ł. I # r n 7» 2.,*,, l/f i 1 n  . .  i. t ______ i_ « . r  . ' . . J 'W/krzyknęl i  l..j* a ra*y: niech ży ją  Ułochf l  Puy 
nu no ,d-,v ó h , , - d w y c h  dnli z t.^tru. Zebra
li - kupa ucKuiove chciała ich oswobodzić ; lecz 
sdjut.L t p l i  U PolneII i  zniwecźył  ich usiłowa
nia. \  saiMtrz, cini-a stvc-'nia po pojitduiu, 
zgromrtdz.ji, f urr.miowie w znaezcev liczbie na 
ozj'dzav u u n i we r .<■ v t e c k i ni, i dKiie.gali dlę głośno 
i iwclm-ma kofrgón swoich/ P r ^ o i e n i  . uńi*er-  
s y t . t u  długo ł t a i a h  się urpokoić tę młcdsie/,  
lec* na.daienime, i owszem przyłączyło  się do 
piey w ję cev l ic ' n o w .

był rozruch , w którym okuło 4o  uesniów utra
ciło życie, i wielu ciężko było ranionych. J e 
żeli potwierdzi się ta strata młodzieży, oczewi-  
sty wniosek, iż ż łnierze strzelali dnia tego o i
strym nabojem. Ciekawe są sczegóły tego zda
rzenia w Turynie.

Kurs wileński na assygnaty od dnia i g o
lu teg o : rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 8 6
czerwony złoty nowy rubli » i ,  kopiejek 5&

Nie pozostawało stary rubli 1 1 kopiejek 3g; imperyał rubli 3 j
nic innego, t y ’1 alb i uledz żądaniu tey młodzie- 5o kopiejek. 

f i  otno iJruKowcc P-j.a. ? Jletiica RadzęaKoleg. Kom. Ceru. C d. —  i» W iliM  w Drukarni RedakcyL

P o d & i ę k o w a n i e .
Czyn ludzkości zamilczanym bydź nie pow i

nien; rzadko się albowiem to zdarzać mpże, by 
k to  n :etylko łożył siły ku poratowaniu innego, 
fc’* nadto by i własnego kosztu nieosczędzał.  
W J P a n  Kra f t  doktor  i opera to r  Mińśki; widząc 
mię biedną i n i emają  ą żadnrgo 'funduszu, a prze
to  nie będącą w stan nie tylko prosić o łaskę 
jakiego doi tora,  b .  się zajął  kuracyą,  córki  mo- 
jey na w-odną puohlinę chorującey,  ale co wię'- 
i .sza za iek^r . t  ło  opłacić aptekarzowi;  s am ą ludz -  

powodowany , złożył konsylium i ” zają- 
w izy się s t araniem  o ura towanie  córki  mojey, 
dokonał  o p r r a c y ą , W  krótkim ją czasie do zu -  
p-łnego doprowadzi ł zdrowia:  aptekarz  zaś miński 
W JP. Stule  z własi.ey apteki  bezpłatnie wszel

kie pot rzebne łaskawie dostarczał  lekars twa.  Tym  
tedy dwóm dobroczyńcom ludzkości , niemajac 
sposobu wywdzięczenia  się, publiczne składam po
dziękowanie.  Kapitanowa wovsk łtossyyskich.

J. Ivvasśkiewic*owa.

Żółkowskiego, wyszedł d. 3 i  z. m. Tygodnika 
H  ileńtkiegó Ner 2 gi, w  którym następne są m a-  
terye: Bolesław i Juliia, powieść narodowa. H i-  
storya M ody, ,z fran. przez M. Olszewskiego. 
Śmierć Xcia Sułkowskiego w  E ip c ie , tłumacz, 
z dzieła: V ayage dans basse et haute Egypte.
Rozbior dzieła: Pamiątka po debrey matce.  Po-
ezya: Do Boga W iosna. Zal pasterza nad zgo
nem przyjaciela. Rada przyjacielowi Mody parys
kie z ryciną kolorowaną.

T  y  g o d n i  A M i l e ń s k i. 
j ,  W  drukarni X X . Pijarów u Alexandra

TF X ię g a rn i U rtiwersyteckiey u  J ó z e f a  Z a -  
w a d z k i f . o o  , znayduią  się p a p iery  m uzy
czne p rzyb y łe  św ieżo  z  fF a rsza w y , iak  
następuie : .

.  R. K .
A rn o ld  Ch. Diver ti s§ement  N°- i .  conte- 

nan t  un R o n d e a u  n o iv eg ien ,  co m 
pose p o u r  lc Pfor te  . . . . .

A u ersw a ld  M . N o l u r n o  p o u r  le Pfor t e  
de die a Mile  la, Coml® Julie D ie- 
lińska  . . . . . . . . . .

—  T r o i s  polonaises ,  dpuze  Walses ,
Six Mazures et (pialre A nglaises

5o

—  i 5

\



pour je Pforte ; ■
Bailly, Jawne et T  : . .  Trois nouvelles' 

Romances avec nc.comp. de Pforte i 
Parol/'s de M1' Dupa'rq. 
M onbon/ieur vienl fie fassurencel 
T rouveraije  Findifference , j 
Jo voulais eomrnericer ind vie I 

Chodkiewicz Sophie. JLe vieux.G ondoliek 
Chanson Vehiticn „m i, vieux Pe~ 
cheur cle Pise “  avec aCcotfiju de 
P fońe •. . . . . .  c _

Demise J. Polski Taniec Tirany na Balu 
. id Dzień zakończenia Seyifm  K ró
lestwa. Polskiego, przerobiony na 
Fortepiano . : . . . .  .
Mazurek ze Śpiewu Pani Cami^
„ o luba pam ięci m ey p ierw szey  
m iłości"  grany,na Balu X iąż$cia  
N am iestnika w dniu \ó t Pażdzier. 
1 8 2  ó r. przerobiony na Fortepiano 

-Derka J. W alec grany na Balu u XiijjeiA 
' Nam iestnika w dniu i3  Pazdzier. 

ifiao  r. przerobiony na'FotTrpiaOQ 
D e sżczyński J  Variations pour le Plorte 

sur un Qualuor de Rode. Oe. n .  .
-— Deux polonaises póur le Pforte avec 

aceomp, dniu Yiolón oblige ad
libituni ........................

Elsner J. Modlitwa na cztery głosy z ten
tem polskim . . . . . . . . .

Ernetndmi M. 8  W aryicyy na Fortepiano 
2. Dumki Róssyyskiey Jchdu) K o
zak z za D unaiu  . . . . -

—  xo Variations pour le Pforte 
Gelinek. L a P.i aciija -Campagna Polonez

; śpie wany przez P. Cataląni a uło-
żoljy ua fortep ian o  •> . . -

Giuliani m .  W ybór czterech szLuk upo
dobany cli, Śpiewanych przez P. Ca
talans. upigknioae i wąryowane na 
samą Gitarę hiszpańską . . . -

trreaw ald  J. Polonez na Fortepiano ofia
rowany J. Pannie M . Słowianow-
skiey ' *% . / ............................. -

Gruzetvski L .  Mazur pour le Pforte dądiee 
a MadIfie'la Comtesse Butler- 

ilerrm ann  ID. Deux polonaises pour le 
PSfrte a . . . . . . .

H erold F . Trzy śpiewy zto-warźyszeniem 
Fortepianu z Opery H an d el na 
ZóNY
Jeśli chcesz m ieć słodkie ztciązki 
Serce me wzruszenie czuie 

,/lh \' lhóy Jaśnie IDic (mokhy Panie 
Uwertura na Fortepiano z Opery 
H andel na Zońy . . . ,. 

Kam ieński M. Polonez do śpiewania i do 
tańca na Pieśń z Opery Kopciuszka1 
,, Skromnie -posłuszna D ziewczyn
ka  “ z przygrywaniem Fortepianu • 

Kapliński F. Sześć Mazurków dó śpie
wania s towarzyszeniem Porfepia- 

. nn sło*wa ylutóniego Góreckiego 
N.P i .  Fjrio kochane chlopciszka

2 . N ie będę łęz ronić
3. E j no piękna Rózio 

„ 4. JJky sieiemy zboze
5. Gdzie trawka nad wodą
6 . B yw a y  Zosiu zdrowa

—  Mazurek do śpiemtnia z to war ry

li. K.
ho

R. Ki’

-c . i  ’ 5 o
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szeniem Fortepianu słowa A . Gó
reckiego
Jcikby rÓza mleczna, nasza Zo- • 

sia śliczna * . '. . ■ . —■
fKułakowski J. Polońaise pour le Pforte

dedie a l l r  St. Jaworski . . —
K urpiński K. M ars  i FLORA/Balet ułożo

n y  ha Fortepiano . s . . .  A —
—  Uwertufa z Opery Jadwiga  na F or

tepiano . . . . . . .  . . —
-— ditto z Opery Kalmara . . . —
—  ditto z Opery M arcinowd w  Se

ra ju  ', . . . . ---
— ditto z Opery Nagroda . . . —

4—  ditto z Opery N iąze Czar nomy śl -—
-—  diffó , z Opery Zam ek na Czor

sztynie  » . . —
—  D um anie nad 'm ogiłą  -W andy  na 

Klawikord i Skrzypce . . .  —
Dumka z Opery K cdm btd  .z przy-

10 

15

9°

45
3o

4o
20'
3o

4o

grywaniem Klawikordu ,, N a sa-
r c -mutne mOie scictny 

-— Śpiewką taneczna z Opery Czerwo
ny Kapelusik  z przygrywaniem 
Klawikordu, Juz to oddawna lu- 
ba AhAeczko 

Łabęcki- D. Trży Polonezy na Flecik polski — 
Lang. [Panna M aria) Kotillon na For

tepiano . . a  \  . . . . —
’L en tz  II. G. Piondo na Fortepiano z kom

ponowane i ofiarowane X t̂ z n i e  Ł o -
W ICKIEY - . . . . . . . . .  -----

>—  Hondo a la Polacca pour le Pforte 
compose et dedie' Mme la Comtesse 
P a c  . . . . . . . . .  —

—- Uwertura z Oj)ery Dzwonek  uło
żona na Ęortepiano —-

M arsz Inkwizycyi lliszpańskiey ułożony na
'Fortepiano . . . . . .  i —

%  J k i  Mi.. Marche pour le Pforte , . —
Pechahcrgk F . X .  Duo concellaute h a  

.dwoić e.krzypców Dzieło. 6 
Peschke J. Polonar 4 JMarsz ua Fortepiano 

iskomponowany i ofiarowany Pót- 
koXvnikowi T hj^b i c k i e m u  . .

Stolpc A . Polonaise pour le Pforte avec 
acfcoinp. d’uh Flageolet, Violonou 
Flńte- . . . . , . . .  . .

Szy manowska  Mazurek do śpiewania z to
warzyszeniem. Fortepianu słowa A.

- G o i i e c k I e O ó  . 1
N ie będę łez ronić choć mnie Stach  

ilia rzucić
Terpsychara  czyli tb ió r  najnowszych i 

naybardziey ulubionych w Towarzy
stwach Warszawskich rozmaitych 
Tańców na Pianoforte, między któ- 
remi znayduią się i 'Fance grane 
%\ Opawie na Balach podczas by
tności N a y j a Ś n i e y s z y c i i  M o n a r - ,  

c h ó w . Dotąd wyszło Nómerńyy 
. iedynaście z których każdy kosz tnie - 

(Dzieło Kontyntue się) 
Trusfcoiaski R . fi z kola na Gitarę Hiszpań

ską : . . i, . . . . . . ■ ■
—— 6 Wary ary e na Gitarę Hiszpańską

| ze Śpiewu ulubionego w  M ie
ście dziwne obyczaie “ z Opery
N o W e  K r a k o w i a k i  Dzieło 6 

f F  . , , s ka  {Panna M aria) Cztery Tauce

lo
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■ . nn F o rtep ian  o % ; . ; . : 5
a tec  z  'O pety  C ze rw o n y  K a p e lu s ik  g ra 

n y  na fc'ął& X c ja  N am ies tn ik a  da
ny  w  dzifcń zam knięcia SeynAi 10
P-p^dź. 1820 r. na F o rtep ia tio  .   i5

W a n s k i  ,/. M azurek  g ran y  tia\B af.i u X c r i  
N am testX ik a  w dn iu  11. W rześn ia  
1820 r. n& F .r te p ia n o  . . i i .  ?ą '5

L f eb er  ( I fa r c h  de) Ten na o ry g in a ln e’z W n-
yyScyami na Foriepiailo . . . —  45

IP iirfe. I I  . / / .  t)oux Polonaises pour te 
Pforte composees c td e ’diees a 8 .A .
Aa PjbYnc. AngeiITćjcth S a w e iia  . —. 5 o 

Z o U fie r  K . f j .  y aryacye 1V3 F o ilep irm o
2 O p ery  Ł o k ie te k . . f . . .   3g

Polonez na Fortepiąiio ofiarowany 
JP. AL Biernaćklcytnu ; » . 30

F  o z  ft tv.
, i .  W ed le  Iwazlz -,i.'GO 1M P E R A T O R S k l 'E Y  

M O S C I S  a 1)10w in itm iego . t.u ’a Rossyą tic . etc. etc.
Da Sadu GL L it. W ide;;.. fg o  D epart, ciągle  

sądzące cv s ię . Lpodzona, Ę iU ie fS  s. Koc żarskich  
pierw szego nu lfied ttw a  lia idanśztlau  chcKDc ńadwar, 

n Saddetmkoway poanoni.-go Jjryncęw iczew a Sedzińa  
Gran. Rosień. zdo'kladein nręia swoje go urodź. L u 
dwika H ryricewicza , B e  nr f i  Rautenszfrauph syn  
pod 'w iedzą p rzyd a n y ch  dekrfterrDZiDn. Ptu Rosień. 
roku  1816 mca ja n u a ry i  21 dnia ópiekurt.owr Joze 

J a  Rautetitziraiicha generała w o jsk  Polsk, rodzo
nego nieletnich stryja , dc ej a, Hillewicza 0, podko
m orzego a teraz M a r szał. P tu Rosień,, Rocha P rże-  
ciszewskiego b. P re zy Ł  Gran., M ichała Z a lesk ie 
go b. pndkomorziego "tegoż 'Ptu i S tefana O lendzkie- 
go starosty, za  dostatecznemu# tejniź opiekunatńi na 
radzeniem  i zniesiem ein się pozytoają  U Ur. fdia- 

V cyn ta  Zebrowskiego pofucz- 1to ysk  pojkk.y Jakuba  
W a łfń sk ieg o  sekr. kolieg .,. X iezn e  IP?dryą K aśiryó i 
b. Gierardowę półkoG nikohę wqysk lio e s ., ,.Izaaka 
Judelew icza Adelsona kupca iw tz e y  g ildy . Igriace- 

1 go'P alencza sowiet., Antoniego W o jn y ,  R a fa ła  N a r-  
w iłły  rotm. X ,  zrtiudz,, K ajetana Doboszynskiegt) 
t  ter osty dzieśniewskiego i dalszych w szystkich ‘z j a 
kiegokolwiek b ą d ź  źrzód ła  kredyioiiowjprełensoroW  
i delntorów w następney osnowje : zeszły  nadw orny  
sowieinik Jan Rautepstrduch b y ł n iekiedy w  p o trze 
bie zasiągnienia kredytu, lecz zawsze za  nayp ierw 
szy  ziiiał obowiązek usprawiedliw ienia ślę swoim w ie
rzycielom , ile czekowe dozw ala ły okoliczności, nie 
m ógł jed n a k ie  opłacić niektórych, do dni życ ia  swo-  
)«go, tę więc powinność w łożył na sukcessorónn A n 
nę córkę z pierwszego m ałżeństw a, i  HcfiMykti syna . 
z ż y ją c e j  teraz 'sony Swojej in  2 Ootp Rędzinęy  H ry -  
niewiczoidey, postaw ującjm  iveyrf&i m ajątek, a p r z e ż  
ostateczne testamentowe rotjiódządzenie daleko "przed 
zgonem  w to k u  ,1810 *-ca łiiłego 96' dnia yoraw io- 
ne. a zaraz po. eyysciu jego w  roku 's 815 listopada  
8 fr iia  do afrt .Z iem . Rosień; w sposobie obiaty wnie
sione, doiyy.'ocie na  fo lw a rk u  O rm ianiszkach sum 
pt ic h  w ie lk ic h  i spadkowych oraz ruchomości zo 
nie 't.if-ojey, teraz- Sędżiney [H ryncewiczowey za p i
sał, z tym  w ctninkitm , i i  jeśli pow tórzy m ałżeństwo, 
tedy od praw a dożywotniego odstąpią w inna będzie 
i  tylk.o, 4o,ooo zł. summa z tychże O rm ianiszek w y 
pełnić się winyu\ z p rzyzw o ita  czcśTią ruchomości 
kontentawać się, pozostała w dow ateraz Sędziną J fr y -  
niewiczowa p rzez  urzędowe w w iązanie w prowadzo
na do possesyi dożyw otn ie j fo lw a rk u  O rm ianiszek  
zna lazła  interessn znticzińe ciążące, za ległe skar
bow i należnoście opłaciła i uspokoiła licznych  kre- 
dytorów , jednym, częściowne p łacąc kapita ły, in n ym  
pro cen ta , ja k  równie na łe iucśc it sługom , rzem ie
ślnikom  i- różnego stanu ludziom , ą lubo obcią
żonego p ługam i domu, A nna  cói ka ś. p . Sow ietu. 
R autem ztraucha  idąca, za tn ą i za lV j Syrńona Ss- 
m enenkę Sowiet, wyposażoną by d i  nie m o g ła ; We
dle możności domu. jednakże wzięła w yprawę. Pod  
takim  .stanem rzeczy  pow tórzyw szy śluby za  tera-i 
źn ieyszego  m ęża L u a w ika { Ilryn cew icza , k iedy te  
ścisłegn"rzeczy  rozw ażenia okazuje się de u tra ty  

t fd w a rk u  tego i  wszelkie pozostałego m ają tku  re-

t  \  x

sur fil nie w ystarczają nie tylko lin opłatę kapitałów , 
ale nawet procen tów , kiedy n iektórzy w ierzyciele  
przew iód łszy  'konwi.kćye za jm u ją  inśraty z uymą, ■ 
dla innych , a IF . H iacyn t Zebrow ski pan icz, w oysk  
Kolsk. za  życ ia  jeszcze ś. p. Sowiet. Jfibuteftsztrau- ■ 
cha m a w yezekw ów aną tra d y c ją  obżał. W o ły ń sk i  
Sekretarz w części d ług  swóy cd  żałce.y tnjjbrał, a  
za pozostałość konw ikcyą grozi, podobnież X i jz n a  
K astryht b. G ierardówa takie- w części będćęć za -  
spdkajoną.;pomimo żh « innego ir ió d ła  do tey mds- 
sy je s t d łu żn ą  nie czyńm y oblikw idacji konw ikcyą  
do skutku doprowadzać przedsiębierze, i żd ł. W sum 
mie ao.oćo. zł. polsk. m e ta iności p ozosta łe j W sche- 
dzie, W zaległych, prccentćch od sujnm, podług p rze 
znaczenia  testamentowego., oraz w Wielu innych  nie  
■dyepatowaną je s t  kredytbrką, k iedy naoStatek po  
zaspokojeniu w szystkich sM stn jch  m assy tey kredy- 

'tonów i\preiensorćw t, pozosia ło ti wedle u staw -kra
ju , m a by d i  rozdzieloną p o m ięęzy ‘H enrykiem  R ail- 
tensztraucherP. "a potom kiem  po  Annie S tm eneńko- 
wey. Dla tego w skazując obecne fą n d u sze  jako  

Va, folivark GJrrriianl'szki w ilo sien .: ja k  równie za  
sinanię xi. s 3,85-3 g r, 9 sżel. 2 z exd yw izy i Sredni- 
ckiey.Tyszkiew iczow skżey w ydzia ł w gub e m ii  M iń 
sk ie j w P eie U zieśniew sltfn  w  majętności 'Błośińg 
kuch 2 -gospodarzy ludności ł tu h  ihęŚkicĄ  6/ ziem i 
Włok 7 mdrgow  6, prętów  j 48, ja k ó w t *cheda za 
jęta to  ‘poszliny  skarbowe, które ju ż  dak ne w ybra
ne m i by d i  m uszą dotąd w a d m in istra c ji oh icił. D o- 
boszyńskiego zostaje-, jak  równie oddąjąc da lszy  wszel
ki sum m owny i gdziekolw iek znaleść się m ogący  
ftndu-szy g d y  nie w idzi za ł. iątiego sposobu uiszcze
niu się w szystkim  kom u należy sprawiedliwie jak  ty l-  
'ko p rze z  spo'sdh ia xy  i ew dyw izyi, -gdy natręt in 
ne należnoście sądoT-ego w ym agóją  rozpoznania  i  
oblikw idacji, wsr.yśtkićh za i t n  ,z jakiego hądź źrzó - . 
dla kre/djtorów, pretehsorów i  dibitorów do jed n o - 
czasow ej rozpraw y powołując, następnie p rzyn o 
szą  do sądu Gł. prośby: aby z racyi położenia f u n 
duszu w rożnych guberniach i pow iatach jeden  sąd  
w  sadzie Gł. L it. W  Heń. ago D epart, paznuczyó ,
'dó Sądu Gł. ogo D epart, gubernii M iń sk ie j, o w y
znaczenie ttarntąd członka względnie schedy B ło -  
śnickięy uezy tnć k&tnmtmikpcyą, exd yw izy i tey od- '  
bycie Z iem . P tu  tp którym  Ó rm iatiiszki ,łe£ą to jasł: 
Rosieńsk. polecić lub innem u sądowi w którym kol
wiek powiecie ustronnemu i  O.by sąd ten nie z je ż 
dża jąc  a d fu n d u m  O rm itiniszek jako  fu n d u s £u na  
długi ubogiego, fu n d u szu 'M in o ry tó w , dla nie obcią
żenia  za tern ich doli, co z ja zd y  ad fu n d u m  liczne, 
czyn ić  m u s tą ,w  Roszeniach h łb  in n ym  powiecie w g o -  
dzinorh poobiednich taxę  tę i eśćdywizytt z p r zy -  
d n ry m  do/tedo sądu członkiem  g u b e r tlii'M iń sk ie j  
‘u jku teązn il, u 'w y s y ła ł  czyli delegował ad fu n d u m  
w  tym  ty lk o , w c iem  bez tego obejść się m e m o 
żna, jako to dla zrobienia inw entarza i opisania s ta 
nu fo lw a rku  X)rmianiszek; jednego z  pom iędzy sie
bie z urzędników  Bosieńskich-, do B łośnik zaś M iń* , 
skiegó urzędnika  naznaczonego do try  exd yw izy i  
posyła jąc, także w ysław szy konjćrników dlw rozm ie- 
rlen ia  ziem i tey  tylko, k tó re j'p o trzeb a  okaż/e sig, 
g d y ż ’ O rm ianiszek inappa je s t zrobiona, nieco d s-  
w niey, a Schedy B łt/śnickiey świeżo zrobiona za de- . -• 
kretem  e x d y d iz y i  Sr.ednićkiey, aby do iego sądu za 
jęci b y li ci także co winni, do m assy, foko to Gię- 
rardowa teraźniejsza, X iężn a  K astryót i w te y  rnie- 
‘rze .poszły dhcwiążiiytące j ą  kom m tinikacyc, ja kd  i  < 

j n m  do m assy d łu żn i pociągnieui do tego jednego  
zostali' są/i u , aby w'szefkie gdziekolw iek napoczęte 
lub ju z  zaszłe konwikcye, w skutkach swoich zatńKy- s 
m a n s 'b y ły , a 'sąd ten jśd e ń  naznaczony, Wszystko 
ja k  active tak passive rozebrał, tra d y c je  do f in a l
n e j  rozpraw y zasuspepdow ał, adm in istrac ją  całe
go rta ją tku  osobie m ajayey fu n d u sz  "do odpowiedźzl 
polecił, p rzekory  prćcentaw  na tra d ycy jn ych  p.os- 
sesoraćh i na kim  się okażą powrócił do massy. A - 
w izacyą w  gazetach krajowych i Królestwa Polskie~ ■ 
go d o p e łn ił, am issyą w ieczną na  m ęstaw ającyck  
kyedytordch i  debitor ach zapisał, p en y , s tra ty , szko
d y , w iny, n ieużytk i zdecydował, or ar. rek&gnicyą i 
rśhabicyą uskutecznił, w yda tk i .ppawris wskązał; a  
po ogłoszeniu powtórnego term inu do śtąnności bez 
żądnych  zw łok i odkładów, oslcdecznie rozsądził, i
nic nie rozsądzonego nie zostawił i co tylko w cza-/ \ .

{ * >



t ie  rozpraw y przyzw oitem  hydź siq okaże i poda.
R oku  1820 men xbra  9 dnia. W o źn y  takowy po

zew  przed  Sąd Gl. L it, W iltń . ogo D epart, ciągle 
sądzący  w sprawie W . J  P ani E lżb iety  zK o c za r -  
skich pierw o Rautensztrauchowey nadwor. sowiet, 
a teraz H ryncew iczow ey Sędz. Gran. P tu Rosień. 
z  d i  kładem  męża L udw ika  H ryrtcewicza, oraz H en
ry k ą  Jlautęnsztraucha nieletniego syn a , tudzież  
J l E f ' .  Józ f a  Ruutensztraucha generała w oysk  
P o l e k J ó z  j a  R dlew icza M arsz. F iu  Rosień., Mo~ 
cha Przec 1 szewsk:ego b. p rezyd  Gran. M ichała Z a -  
l;sk: go b. podkotnor. tego i  P tu i S tefana O lendz- 
k itg o  starosty y .ko  opiekunów dekretują Z itm . R o-  
sień  1B16 moa fa n u a ry i 21 dnia octewisto w ręce 
W PV. J J P P . Ignacem u Polenczcwi Sowiet. Iza a ko 
w i Jhdelowieżowi AdeUońowi kupcowi iw szey  g il-  
d y , H iacyntow i Zebrowskiemu porucz. woysk Polsk. 
w mieście Jurbąrgu dnia  1, R  upałowi IS!ar wille, w do
brach Poruituwic, w Płcie Rosień dnia  7, tudzihż 
Jakubowi W ołyńskiem u tekr  koLleg., X iq in ey  M a ry i 
K dstryo t b. G terafdowey pćłkow . w. Polsk. i K a je
tanow i Doboszyihkiemu. staroście dzteśniewskiem u  
w  , .edakcyi G azety Kur. L it. udzie ln tfn i kopijam i 
popodae. ałem i a rozpraw ie w sądzie Gł. L it. IJ i- 
leń. ago D eport, o zna jm iłem .

Jakub W yszyń sk i W o źn y  P tu Rosieńskiego, 
R o ku  1820 m caxbrn. g d n ia fr z e d  aktam i G ' odz. 

P tu  Rosień. stawając obecnie w oźny takową rellacyą  
podanego pozw u urzędawnie zezna ł

P rzy ją łem  Otton D ow iatt G rodzki P tu  Rosień. ■ 
R eg en t. *

U  w  i a d o m i e n  E t.
1. N i ż e y  podpisany m a m  honor uwiadomić  

S zanow ną  Publiczność, i i  k toby  ż y c z y ł  mieć ró
żne f ig u r y  snycerskie j roboty, ju ż  to: z  drzew a,  
kam ien ia , m arm uru, bronzu i  gipsu, może się u -  
dać■ do m ieszka jącego na u lićy  D om in ikańsk ie j  
p o d  E rem  114 snycerza, a z a  n a yu m ia rko w a ń -  
szą  cenę z w szelką dokładnością będzie Zrobio
no. Franciszek  A n d ryo l i  W łoch.

1. N i z e y  podpisany, m alarz  d ekó ra cyy  i  po 
kojów  , w guście n a jn o w sz y m  i we w sze lk im  u -  
J tła d zit ozdób r y s u n k u ,  p r ze je żd ża ją c y  z  R y g i  
do W a rsza w y , ’ ma honor polecić swoje usługi,  
U) cchoczem spełnieniu w ezw ania  każdego , ktoby  
sobie ż y c z y j  u ży ć  g o  do robót, j e g o  usposobie
niu w łaśc iw ych . M ieszka  w  domu B urm is trza  
Z e  idler a , W . 090, na u licy  R udnick iey .  D nia  
3 lu tego  >be 1 roku. Schubert z  W .  X .  W e y -  
m arskiegc.

' i  w i a d  c z  e n  i  e.

5 "fjV e rp t  oświadczenia z pro tokuht po to
cznego- \sśdow .Głównych cywilnego D eparta inen tu - 
\ '  is *bś1f ;Kgo w dacie n iżey  w yrażoney  w pisane
go w rofru te raz r iey szy m  3 8 ,20  Miesiąca Decem- 
b ra  5  dnia pod pieczęcią u rzędow ą Sądu Glówene- 
g o , cywilnego D epartam en tu  W itebskiego s t ro 
nie po trzebu iącey  lest wydany. ,

Roku 1 8 2 0  Miesiąca Decem bra 9 dnia. oświad
czenie Imieniem J W'. A lexandra Lwowicza W o y -  
nowego G enerał L ey tn a n ta  'woysk rossyyskich i 
wielu Orderów kaw alera  p rzed  Sądem G łów nym  
cywilnego D epartam en tu  W itebskiego i ca łą  po
w szechnością w ńastępney okoliczności czyniące 
się — Nie celem k rzy w d y  is to tnych  i rze te lnych  
W ierzycitli zeszłego J W .  G rzegorza Michelsona 
Porucznika. G wardyi i kaw alera ,  ani też  w chęci 
i zamiarze Zyskania m ewclnych korzyści , od ja
k ich  oświadczający się z własnego sposobu my
ślenia i z samego stopnia dostoyney rangi był i 
iest daleki , zostaie przym uszonym  tych  os ta te 
cznych  iąć się środkow do uczynienia iednocza- 
sow ey i rów now ażney  dla w szystkich  żęalnych 
tegoż zeszłego Michelsona k redy torow  satyśfakoyi, 
lecz kiedy w rzędzie długów skarbow ych i p ra 
wdziw ych wierzycieli użyczających gotowem i pie
niędzmi, zn a jd u ją  się wr niemałey liczbie i ta c y ,  
k tó rzy  pro łi tu iąc  z niedoświadczpney J W .  zeszłe

go Michelsona młodości, albo naliczywszy n*epr 
wne procenta , zaręki, i róźnemi sposobami na po
większone sum m y uzyskawszy wexle, zapisy ob;a- 
za te ls tw a, Obligi i innego ty tu łu  Dofcumeitta, inni 
zaś tegoż zeszłego Grzegorza Michelsona w osta
tn ich  przy  zgonie życ ią  słaboścjach iuż n ieprzy
tom nie działaiącego w yprekurow aw szy  n iepraw 
nym  tes tam en tem , dary  i donacye uśiłuią na po
zostałych dobrach , po nim czyniącemi się iw ró ż 
nych  Ju ryzdykcyach  dopominkamj uzyskiwać s&- 
tysłakeye , p rze to  ośwadczaiący się źądaiąc rz e 
te lnym  k red y to ro m  uiścić się a z dalszymi niele
galne nastanie dokum entów  i bez iźyęzanych pie
niędzy maiącymi iedńoczasowie rozpraw ić się, po
stanowił wszelki fundusz ,  iaki ty lko  pozostał za 
Głowy zeszłych JWYV. Jana G łów no Komende
ru jącego a rm ią  ■, i  wielu O rderów  kawalera. Oyek 
G rzegorza  Porucznika i katyeiera Syna Miehei- 
so n o w ,  i .H e len y  Barmtessy Rożen K ap itanow ey  
C ó rk i ,  a mianowicie dobra Iwenowo zwane z dzie
więciu folwarkam i i wszelkiemu a ttyneneyam i w 
G ubernn  Białorusko W itebsk iny  w  Pow iecie Ne- 
welskiin połażenie mai&ee , tudzież sum m y łia. 
k red y tach  u różnych  osob zostawione ze Wszyst
ką a wszelką ruchomością, sp rzę tem  ,! wszelką 
Własnością , iaka in  fundo rzeczonych  dóbr, i w  
różnych  mieyscach .naleść się może pozostałe, a 
przez różne osoby zeszłego J vV. G rzegorza Mi
chelsona otaczaiące nieprawnie ta k  pod życiem, 
iakh  te ż  1 po śmierci onego zagarnione , a oświad
czającem u się iako na tu ra lnem u  Sukcessorowi 
spadkiem Sukcessyi z p raw a natury, i z mocy T e 
s tam en tu  wyż rzeczonego J W .  Jana Michelsona 
należne i przychodzące na T ax ę  i Eu dywizj ą w ie
czy s tą  dla lednoczasowego w szystkim  kredj'to- 
rom  1 pre tensorom  .uczynipnia sa tysfakcyi przez  
n in ie jsze  oświadczenie w ofierze 1 oddając, to  ty lko  
dla siebie czym zastrzeżenie  , izby nieścieśniona 
wolność czynienia układów z tym iż  k redy to ram i 
n iezaprzeczona była. U takow ego oświadczenia 
podpis zanoszącego ony z mocy Rlenipotencyi so
bie służącey tcmi w yraża się słowy: Na mocy mnie 
danev Plenipotencyi od J W .  G enerał  L ey ten an ta  
i wielu O rderów  K aw alera A lexandra W ovnow e- 
go w Sadzie Ziem. Newelskim 1820 roku Ó ctobra  
Co p rzy zn an e j ,  takow e oświadczenie podpuuię, 
K a ie tan  W enroych .  — Jozafat Jacyna Cywilnego 
W itebsk iego  D epartam en tu  Sędzia wolno umie
ścić w Gazecie K u ry e ra  L i t t  — Zgodno z Pro- 
tek u łem  Potocznym Antoni Dunin Slep.ść rI 'ytu- 
l a tn y  Sowietm k 1 Glłgo Sądu Cywilnego W i te b 
skiego D epartam entu  E xpedy to r .

T A B A K A  
Świeżo sprowadzona zna jdu je  się do sprzedania 

w handlu Józefa Kopscha w następujących
gatunkach:

T abac  de Paris  -  - - - - - fun t R. 2. K.
. Robillard - - - - - -  - -  —«. —  1. 80

Saint O m er -  -  -  - -  - -  — i. 80
L a F erine  - - -  - -  - -  - — — 1. 80
Bon bon -  - - -  - -  - —  — 1. 80
Rappe de Paris  - —  — 1, Óo
M arocco  -      y, 80
a la Rose -  -  -  - - - - -  .—    1. 80
des Dames - - - - - -  - -  __  _ 1. 80
Rappe N i .  - -  —    1. 5o

— ■— A m stendam  - - - ’ ___ 1. 20
 — S arep ta  - - - - - ______  60

Nessioger gruby  -  -  - - -   ;_____go
—  —  cienki - - - - __    ^5

N atu re l le  - -  L - - - - -  -  5o
B ergam otte  -  - _ _ --  ______ 45
T y tu ń  o rdynaryyny  M atrosen  - - — --------- 50

P rzed n i fortepianów.
J V  domu TV. JP aua K w in ty  

za  Trocka bramą p o d  N . 
zn a jd u je  się doDrzedania P an ta-  
lion nowy mahoniowy angielskiej 
mechaniki\ na oktaw sześć u fo r -  

tepianisty Jerzego Noaka.


